
O piata p o czto w a  r y c z a łte m .

Rok II. Maj—Czerwiec 1927. Nr 5-6.

fcC2 ECH© 3§
Salezjańskiej Bursy fund. ks. Al. Lubomirsk.ego
Kraków, ul. Rakowicka 37. — Telefon 4607. — P. K. O. 406,051.

29 maja
w ostatn ią  niedzielę miesiąca M A R J I  

urządzamy w Bursie

w ielk ie Marjańskie Święto!
z następującym programem:

1. Rano o godz. 7.30 cicha Msza św. z Komunją 
generalną.

2. O godz. 10 uroczysta  Suma* którą odpra­
wią Przewielebni 0 0 .  Karmelici na intencję Związku 
Pomocników i Pomocnic Salezj;: osk ich : — w czasie 
•sumy kazanie wygłosi słynny kaznodzieja, Czci­
godny ks. S t a l e  ii.

3. Po południu ołgódz. 17 (a) uroczysta A aa- 
dem ja Marjańska w Zakładzie na Dębnikach ul. 
Tyniecka 55, z konferencją dla Pomocników Sale­
zjańskich ks Dr. H a r a z i m a .

Wielki apostoł nabożeństwa do Wspomożycielki 
Wiernych, ksiądz Bosko, wszystko zawdzięczał Marji.

Ona J e g o  P rz ew o d n ic zk ą  w  n a jk ry ty cz n ie jszy c h  
ch w ila ch  ży c ia .

Ona M istrzyn ią  w  w y ch o w a n iu  m ło d z ieży .
M arja W sp o m o ż y c ie lk a  — M atką z a ło ż o n e g o  p rzez  

ks. B o sk o  Z grom ad zen ia  S a le z ja ń sk ie g o  i S ió s tr  M arji 
W sp o m o ży c ie lk i.

Pełni wdzięczności za niezliczone dowody macierzyńskiej 
opieki Królowej Nieba i ziemi, za p ra sza m y  w sz y s tk ic h  P o ­
m o cn ik ó w  i P o m o c n ic e  S a le z ja ń sk ie  z K rak ow a, oraz  
w sz y s tk ic h  b y ły c h  W y ch o w a n k ó w  do w z ię c ia  u dzia łu  
w  M arjańsk iem  ś w ię c ie .

X X .  f a t e z j a n i e .



Odwiedziny Misjonarzy.
Zaszw/y tną, i milą uiespiidzianięęB&prąwili nam w maju dwaj Sa- 

lezjHÓsą^ nfisjęnarzr ks. i jz ik  i kęs. K a n io w s k i .  Pi&rwsiąy pracował 
20 la t  w Peru drugi 28. w .Mckęs) u. ©fuchaliiśiiĄr ich  chciwie i z ontu- 
zjaSshein. K ażde  iiow o padało na  g run t podatny. Tyli Jat zdała od 
rodziny  i o je z y z m . wśród najmozclmejszych prac, a to wszystko 
z miłości dla lOhrystiiśĄ i zbawienia diisz. Meksyk... tli nowa olbrzymia 

, $ $ n a  męczeńska, gdzie jeden z tysięcy serc katolickich wznosi się 
glos: Chcemy, by Chrystus królował... ileż od donil przed nami scen 
bohatensJcieh.

Święty zapał ogarnął nas, i z naszych piersi wyrwało się serdeczne 
westchnienie: chcemy, by Chrystus zwyciężył i krolował. Niezapom­
niane spędziliśmy chwile w towarzystwie czcigodnych księży Misjo­
narzy. Pobyt ich wśród nas jeszcze bardziej pogłębił umiłowanie 
sprawy misyjnej.
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* TOW. MŁODZIEŻY MISYJNEJ 
im. św. Stanisława Kostki w szkole Kupieckiej.
.Już tN czasie rckulokcyj wictkanociiycli powstała, między mło­

dzieżą jszkoly kupieckiej m śl zorganizowania Tow. Misyjnego, (lor- 
liwy kaleelmta ks. WI. Klimczyk, przygotował fcren i v,c (T/.wartek 
“28 Ikwietuia b. r. odbyło sic organizacyjno zebranio. I‘rc/.esoin został 
wybrain jcdinoglośńie Janas, który w swem pierw szcin prżmłSjtdKciiu 
ii ją] bardzo trafnie ceł Towarzystwa, wskazując na konieczność w y­
robienia silnego charakteru przez pielęgnowanie czystości i sumienne 
wykonywanie własnych obowiązków, oraz rozwijanie w subie 'ducha 
ołiary, przez poświęcenie młodzieńczej energji na rzecz nieszizęśli- 
wyen pogan, pozbawionych św iatła wiary.

W ostatnią, niedzielo :ma,|a odbędzie Się uroczysto przyjęcie za pi 
sanych do Towarzystwa.

Program Dnia misyjnego.
1’o‘Ą liasleni"; „Światłość, n iećm y11 przygotowuje s.ię na  niedzielę 

19 czerwca b. r. Dzień młodzieży misyjnej11.
Będzie to przegląd pracy, rozpoczętej w ubiegłym roku w cciii 

szerzenia wśróil młodzieży idei misyjnej.
•śzalona g-omtwa za s p o r t e m ^ a k ą  jobsorwnjciny wśród młodzieży 

jest prbjftwein chorobliwym, bo uwżg.le Inia jedynie rozwój fizyczny 
człowieka. TrzebiCtófilu niezdrowemu prądowi konieoz-tiie przeciwsta­
wić ideały wyższo, k tó reby  uszlachetniały diMżę. Zadanie to spełni 
doskonale praca nad budzeniem idei misyjnej.



W' tym celu urządzamy w tfdirofl&fcu „Dziwi Misyjny1':
1) W sobotę 18 czerwca, o gąufe 1 $  umozyste roztroozęcHt Dnia'% 

,.\ ,*ni C're;<ffl'‘, 'Litanjąj; d$/1§ę§oa Pana  -Jezusa, kazanie misyjmyi bło­
gosławieństwo Najśw. Saki amentem.

2) O Q>dz. 10 inauguracyjna Aka lemja Misyjna i otwarcie w y­
stawy.

fKsĘfcNiedziela 19 czerwca. 0  godz. 8 rano iMszti św , z 'Komunją 
generalną na, inTtnęję Misyj.

4')« Po Ms&y ś'w. wspólni śniadanie dla wszystkich uczestników 
,.1 )niA“# j fntogratja .  

jjjj 3 ł  (jfodz. 10: refera ty  poszczególnych sekcyj i dyskusje.
atnCłodz. 11.80 pełne zebrarnc z referateni i odczytaniem rózolucyj.
ijujpo południu zwiedzania zbiorów misyjnych, 

fcsj)/ Grodz. 17 Błogosławieństwo \ a j ś w .  Sakramentom.
0) (lodź. 19. przedstawienie misyjne.

Już, w yszły „Znaczki Misyjne44!
D6 naliyoia w Zarżą,d-zie Tc:w. Młodzieży Misyjnej. Kraków, ul. 

1’akoY,icka 27. (don poje lynczycli jz tu k  5 i 10 groszy.

MIŁOŚĆ OJCZYZN Y.
Dzieii ,‘3-ci maja obchodzili,śrpy uiffl&zyście. Rano wjszaśif ' M&zł św. 

młodzież ofiarowała modlitwy i K mninję św. za Ojczyznę. Fptdiód 
z oiskiftSt-rą na Iltonia dopełnił programu przedpołudniowego. Wieczo­
rem zaś 'Akademja i przedstawienie bardzo pmwzajaye, poił t y t . : „Ryło 
to pod Racła-w icami‘Sjj odegrane z humorem przez Koło teatralno za­
kończyło Narodowe Święto.

Tak  iskra, miłości O jczyzm , zapalająca w sercafth najszlaelietniej- 
Sze uczucia, roznieciła z okazji obchodu 8 maja zajad patrio tyczny 
wśród wyfeliOw anków. Zamakaliśmy ten dzień pamiętny postanow ie­
niem: bv  składać codziennie na ołtarzu Ojczyzny pracę nad wyrobie­
niem charakteru i wykształceniem  zawodowem.

E G Z A M I N Y .

Pierwszy rok nauki ogrodnictwa w naszej w.kole ogrodniczej 
dobiega końca. \\ ęoźcrpano program  obci-nujący:
N aukę religji: z k a t e ó l n z i m i  - c n o t y  t iu i l ogf te no ,  o m o d l i t w i e  i p r z y ­

k a z a n i a c h  (2 g d t ł A ^ i y ^ o t l n i o u  o).

Język polski: w\jąt-łci\;i wypisów polskich jB n jS j i s lk :  rzeczownik 
i zaimek (8 rod z. 1yg.\
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Botanikę: budowa rośliby — zasadniczo objawy życia roślitiy od 
kiełkowania do owocowania (3 godz. teg'.)cw 

W arzywnictwo: uprawa g run tow a liajw^ażniejs-zyeli warzyw -S  aftfizmy 
tygodniowo).

Sadownictwo: pro wacIzenifr*< 1 rzt.w. owocowych od.Zasiewu do formo­
wania w ko rony  ( i  gocfe. wg.) .

{Naukę o glebie: pow sstauie, ;xkladml:i i wluBTfości gleby (2 godz. t j g H  
Matematykę: cztery działania liczbami całkowi1 cmi. dziesiętuemi

i ułamkami. Miary i wagi (S godz. tyg.).
Geografję: \> iadom&ści ogólno (1 godz. tyg.).
Historję ojczystą: dzieje Piasluw KtfSjiwłz. tyg.).

Z ty c h  p rzed m io tów  (albedzie sio egzam in  w d n ia e l i . 22. t2gj Sit- 
i £5 czerwca a z n auk i  p ra k ty c z n e j  £7 czerwCa b . , r .  1

Kultura sportowa.
Gdy się o 1 ii.nś mówi: to .jtłb-t prawdziwy sportowiec" —  oznacza

to, żo n ie tylko dartjf osobnik uprawia sport fizyczny, (de pracuje, 
inti^ięywilie nad  urobieniem całego człowieka, t. j. s trony dutdioyyej 
i fizycznej.

K ultu ra  sportow a polega na tom. by \> trudnościach życiowych 
i w życiu codziennym stpsować. te same metody i ztfiRBy, w myśl 
tradycji wiekowej: ,.nn zieleniom boisku jest także gen tlem anem 1-.

A więc Szanować zawsze przeciwnika. nie zwracając uwagi na to, 
4zy się go pokonało, czy uległo. .Nie przechwalać się nigdy nit przy­
bierać min tr ium fatorów  po zwycięstwie, nie t łumaczyć się różnymi 
,w ykrę tam i11 z powodu poniesh nra porażki. Wsfczyć zawsze wytrwale, 

ale walczyć uczciwie i po rycersku. kU Anglików aport Sumuj" jest 
równoznaczny z w yrazem „gen tlem an11. Zamiast mów powitalnych 
przed zawodami, sportowcy wami sobie powiedzieć: „Niech zwycięży 
najlepszy!11 a pokonany ęniech nie upada na duelm, ale /zabierze się 
do nowej  pracy nad w \Tobituiiem samego siebie.

E . F r a n c k o w ia k ,
prezesiTow. Sport.; ,BoskO%y.'!

Z Tow. Sport. „B osko“ .
Sezon r.SżpoczSj.! Sio w-całej pełni. \ \  wolnych ebwil ich pęj pracy 

druhowie za w/ięcitfćtreiiuja w piłkę ręczną, grając- 'w  palanta, u p ra ­
wiają lekka, a t le tykę.  W ostatnioh czasach Sekcja piłki ręcznej roze­
grała nas tępu ją to  mecze:

W dniu 1 m aja :  imna-zjum św Ann.' :
„ 8 n BijifS—Orlf^a: 7:2'.-,V-

|  -Bursa—•Scniinarjum Nauczycielskie 338. oraz 
dłoiiióyrka 0:2 na korzyść Semiii,
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Wynik i Ir  należj uważać dla B urty  za zaszczytne, gdyż puuyższfc 
d rużyny należa; do czołowyuh;ivdrużytf sportowych szkolnych w Kra­
kowie.

Wrażenia z festynu.
Dzień 15 maja h. r. piękną ,pogestawd kar tę  w kronice Zal lą­

dowej. W dniu tym odb,\ 1 się festyn p rzygo tow any  przez Grono Zac­
nych, Pan  i Panów celem zdobycia fuiklusjjów na u trzym anie i w y­
chowanie oiednwli chłopców Schroniska. Wśród młodzieży Zakładowej 
fc$interesowani<; fe s ty n e m  było niemało, z w la s^ z a  gd ,  im ks. dyrek tor  
zOtóawil inicjatywę w przygotow aniu  niespodzianek. T rzeba by-lo na j­
pierw pomyśleć o reklamie, by ja k  n a iw ie f l i  gości sprOwadzic. do 
parku na festyn. Xie vy.-,ta.TOzuty. ogłoszenia przez rad jo, w  gazetach, 
afiszb 'w  traim\ja!jach i po ulicach: gorączkowo tedy  zabrano się do 
przygotowania

ż y w ej, iśc ie  am erykańskiej rek lam y
po HjTjfep-ie. W przeddzień mStynu wieczorom wyszedł ze Schroniska 
pochód z muzyką, k tó ry  tiwąs barwnością przypominał bajki z tysiąca 
i jednej nocy . nie brakło  tam  ani przedstawiciela rzymski tli  rycerzy, 
ani czarnego murzyna, ani bandy' cygańskiej, ani dumnych swym s tro ­
jem hte«panów. -Sens 3fcj$.'byt potężny, m ajes ta tyczny  "słoń, k tó ry  po ­
ważnie krocząc, ogłaszał trąbą,; w-".swoim rozumie się języku, żc do 
>1 onalc się zabaw ią  gójcie na festynie, jffie by i widocznie przyzwy­
czajony;,-do bruku krakow skich ulic, bo ogromną oarnSwial skłonność 
do odpoczynku, raz naw et położył sio na  ulicy i ani rusz. dalej (nie­
którzy mówili, że zemdlał), dopiero jwaiohocciiy wesołym marszem 
o ik ies try  ruszył w dalszą drogę. Wśróćl widzó,v odzywały -Się głosy: 
.Jeśli taka. reklama, co dopiero będzie na fest;, nim I nieH.iwjodli Się 
itó, k tó rzy  dnia następnego" przybyli ■ cło parku Schroniska.

Festyn .
Przy  dźwiękach dwóch orkiestr; .  Wychowanków' P rąc i  Albarf ynów 

i Zakładowej, wśród przeróżnych niespodzianek, mile spędzili goście 
k ilka  godzin godziwej rozrywki. J a k  przyjemnie było shichać, f i ł j  
niejeden, wydobywając rOsrztki groSiwa, mówił: nie żal mi stracić . gdvż 
*•> na dobry  cel! Pewien fla W nifr należący wprawdzie-do tych. k tórym  
się „przelewa1*, chodził rozprpmienjlgin po parku, opowdad rjąc z dumą 
znajomym, żc stracił 6 zl i nic nic wygrał.  P a n ic 1 jesteś jednym z tych 
wiciu, którzy podtrzym ują w nas ducha ofiary i poświęcenia dla dohra 
kochanej młodzieży. Niech Róg Tobie i wszystkim uczestnikom za 
eebre  serce zapłaci!

Oryginalną niesnodzianką
lla bawiących się gości byl „Hojny sm ok“ . któr,yifc5' .gftidz. 15, przy 

dźwiękach muzę ki raczył u kazać <rB4& ciekawym widzom, ziejąc' ogiriom
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i w y lew a jąc  s t ru g i  wody. W ho jnośc i swej i parny sfacii prześei gnąl 
,-jSti>zolndo<j“ , „ s łu p e k  Obfitości ‘\  „ s tó ł  sz(izęś<}iu‘\  jjflteiirfidairjskio 
ra d io " ;  ryw a liz o w a ło  z nim ty tk o  , k o lo  Si$aę$6;iii", p iz y  k f q E %  
1 . P ro k s z  ra z e m  z [i. B hm iarzem  i j iom ocn ikan ii  o ka za l i  n ie b y w a le  
zdolm jści w  z d o b y w a n iu  och o tn ik ów  na „szczęśc ie11. D użem p o w o ­
d z e n ie m ' cies,z-y-ly si

im prezy
c a  ŚTOdku boiska. Brawurowi ochotnicy nie pfzuląJili się ani mąki, 
z której pokusili się wydobywać pieniądze, t a i  marmolad; przy- zja 
pianiu olbrzymieli bulek, wiszących na sznurku, ani wody dla zflffikćia 
jabłka. SńnfiHHi było n-iemalo po każdym nimnlalym wysiłku. Nic 
brakło na festynie CygUuów, k f © ć y o h  im caiyjn pa rk u  wśród rozba­
wionych gości, zdaje Jię jednak  niewiele, nauÓ»yli się cygańskiej sztuki, 
bo n ikom u nie nie R i a w o .  Nad/yilycz.ij pocUiwianó 'gleganekingo 
Ińszpana, k tó ry  nazw any przez publipzńctśó „banem  B r o n k a  “ byl 
duszą wszystkich uciech. „ W iw at F an  Pszonka!44 -  k rz j% jm » ,  a 011 
mile s ię 'ukłonił i,-znikał', by się ukazać niespodzianie w iimem miejscu. 
P rędko  i weBolo minęły godzinWilzabawy, z żalem odełiodzili goście, 
mówiąc między f&fibą. jak  tp dobrze można poląOzyć przyjemność z po­
żytkiem. uczciwą zabawę z duchem ofiary.

Co może duch ofiary.
F es tyn  uda ł się dosk on a le .  •20,43 zl. ezyklego  doeiiodu  zeb ran o  ze 

w s tę p ó w ® ! lot&rji, z bu fe tu  i dro lm ycli  imprOz.
Komuż: to mamy do zawdzięczenia? Niepodzielną w  i - i i i  zasługę 

mają przezacne Panie i Panowie z p. prez. Niesiołowskim, z p. Ry- 
tnarową i z p. Wójcikiem na czele, którzy nio.fSzczędzili pracy, za­
biegów' i poświęcenia, by przygotować lndrafe zjbra.ć fanty na lotórję 
i przez cah  festyn zapomnieć o sobie, celem zilobyeia grosza dla 
najbardziej potrzebujących pomocy. Oto, co może duch ofiary! W spół­
działa w uszczęśliwianiu nieszczęśliwych, w wychowaniu opuszczonych. 
Cześć i podzięka serdeczna wszystkim , którzy przy festynie okazali, 
że im dola młodzieży ubogiej głęboko leży na sercu!

Lista ofiar.
P. P o g o n o c - k i  od zl.. p. Derdrhfw.icz zl.. p. W Klim czyk 

ild zl., p. ,M. N a jk o w s k a  Id zl.. p. Zieleń lin zl.. p. M aćkow ski (i zl..
p SI. S e h o w u n ek  ó, zl.. p. L. Lewicka 5 zl., p. d y i .  Z e m a m k  fłl zl.. 
ks .  S k r a b a  2  zl.. p. A. W ójcik  10 zl.. p. Furdzikowa- 3  zl.. p. M. Sa 
e lia rek  10 zl.. p. I lo l ik o w a  1d zl.. p. D u n a j o u a  5 z p .  S ;n \c z u k o w a  
10 zł., p. N iewiiiski Id zl., p. S. Bą-kowska A zt.. z J l lu s t r .  K u r e n i  
1 odz .“ 45 zl.. p. W ozn iakó w n a  ld  jSft, p. So ife r tow h ' 5 z łg jp .  E u s ta -  
rhiowiu-z “>Vżl. ]). prof. . le n ty so w a  2 0  zl.. k s .  \  P an ek  z, J a b ło n k o w a
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2 dolary  i 20 kor. ezesl'.. p. AiłtWS|®Hz 45 zl., p. nauze.ln, Niesiołow­
sk i  80 zl., p. Schópplowa 1 ń?11., ». S k a c w a  2 zl., p. .Midiitóowa 8 zL. 
j  Teysler 5 7.1.. p. ćfjT. Kowalewska 4?50e zl. OjłtJ Pomocników Salę#, 
S f e  zł., 1‘raoowr.iey ł»rc -ani 4.80 zl.. 7. K om ite tu  W ojew ódzki .P o  
’B.17^zk 27  « . . .  ]). Fr. .Macharski 10 zł., p. Jurkiewiozowu 5 zl.. Iitó. 
jjStuozyński 1.0 zł. p. W, Ko,smoła k5 zł.

Ofiary w naturze: p. Kaliniewicz. p. H anausek , p. A. Gilowa, 
j . Rothc. państwo .śniicChowsry. jt. 1. Prok..z. p. .M. Zawadzka.

Na festyn nadesłali ,J \ \T .  baron GoOtz Okoekn % bl. piwa, p. 
W oźuiffkówiia Vt hl. piwa, .Browar -Cieszyński Kp hi. piwa. Browar 
P n iak i A hl. piwa, pp. liżąca i irijpjnnirski 1 balon wody sodowej. 
]-. Bisiń,ski 1 balon wody ąod. i kilktihaśoft^ flaszek , SzJnn-kP1, fa.l.uyka 

Zdrowieg 1 balon wody fabryką^’ Zdrtrj" 1 balon wody sod.
Za wszystkie  dary  sk ładam y Szlachetnym Ofiarodawcom s ta ro ­

polskie „Bóg zap łać“ .

„WisBjrueJpktórzy pragnij, doznać, jak ich  Rusk od Marji Wsporiio- 
życiclki, nic,cli wspierają, .misjonarzy, a uapewno je otrzym ają".

„ J a k  '«8gki rachunek hodij musiał i złożyć przed Bogiem ci. k tórzy 
trwonią -pieniądze. zamiast je zlożyó n ą  ■e.elo dob.rOCęzynnc".

Znania ks. Bosko.

Dnia 19 czerwca 1927 roku 1 
z okazji „Dnia M isy jn egou 
TOWARZYSTWO MISYJNE

urządza

LOTERJĘ
Do wygrania

:: w iele  pięknych pam iątek z Misyj :: 
i różnych przedmiotów, 

które m łodzież sam odzielnie wykonała.
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Kupujcie i rozpowszechniajcie znaczki misyjne!

Ostatnia nowość muzyczna!

Kantaty im ieninow e ks. dr. A. Chlondowskiego.

1. Niech żyje nam! - • na 2 głosy równio hjft 4-glosowy chór mie-
sza-ny z towarzyszeniem fortepianu. —  'Cena lI  złote.

2. Ile ptaszków... —  na chór jednogłosowy z Iow. fortepianu. —
C ena 2 złote.

3. Świąteczne dzwony —  na chór sopranów  i altów z tow forte­
pianu. —  C ena 3. .40 zł.

4. Co tobie dać? —  na-so p ran  lub  'tenor solo z tow. fortepianu. —
Cena 1.80 zł.

ó. Życzenia —  ant'-mezzosopran łub baryton solo i clrar n a  głosy 
równe łub 4 mieszań1®'* tow. fortepianu. —  Cena 1.80 zł. 

G. Pytałem  słonka się —  na alt  ssio i2cMr> sopranów i a ltów z tow.
,̂ fo r te p ia n u .  Cena 1.40 zł

7. Tobie piosnka dzwoni - my>ch6.i- sopranów; i altffw z tow  .-forte­
pianu.. —  Cena .1.40 zł.

8. Piosnko dzwoń —  na sopran lub i e n o r  solo i chór na 2 glosy
równe •/. towr.yfortepianu. —  Cena 1.40 zł.

0. Bóg ci daj —• na fflppran 1 u 1 > tenor solo z tory. fortepiann 
Cena 1.40 zł.

ii). Hymn na 2 lnl^B głosowy ełiór sopranów i a lłów z Iow. lorle- 
|BŚną. - Cena, 1.40 zl.

11. Gdybym ja słonkiem  był na.Sopran lub tffftW solo z Iow. 1'orle
pianu. —  Cena 1.40 zł.

12. W dzień u ro cz y sty —  na 2 głosowy chór sopranów i akt! v z fo\ ,
fortepianu. -  Cena 1.80 zl.

! to nabycia u XX: Salezjanów w Warszawie, ul. łapówa I ł .
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